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Siła moralna.
W  korporacyjności wszelakiej, opartej na 

świadomości potrzeby jednoczenia się obywateli 
dla osiągnięcia wspólnych celów, obok hasła 
przewodniego, stanowiącego wyraz programu, 
ujawniać się musi koniecznie czynnik, cementu­
jący w jedną bryłę jednostki zrzeszone. Spajający 
te jednostki nietyłko dla celów ujawnienia liczby 
hołdujących hasłom korporacji, lecz przede- 
wszystkiem dla wytworzenia siły spotęgowanej 
spólnotą dążeń i energji w nie włożonej.

I tylko wtedy, gdy jakość czynnika, łączą­
cego zrzeszonych pod sztandarem wspólnej idei, 
odpowiada jej, gdy stanowi istotny wyraz prze­
wodniego hasła, korporacja ma zapewnioną ła­
twość pokonywania przeszkód na drodze swego 
rozwoju.

Obywatele zrzeszeni w strażach pożarnych, 
a potem w związku strażackim, w imię altoni- 
stycznych cnót ofiarności i poświęcenia dla do­
bra swych bliźnich, pod sztandarami, na których 
wypisane jest szczytne hasło: „Jeden za wszyst­
kich — wszyscy za jednego", czemże są sce- 
mentowani w karne szeregi obrońców mienia i 
życia swych współmieszkańców? — Oto siłą 
moralną, jaka wypływa ze świadomości, że słu­
żąc wspólnie jednej idei, tym samym hasłom, 
wszyscy posiadają równe poczucie ogólnego do­
bra publicznego i jednako silne ukochanie haseł 
przewodnich.

Tą siłą moralną, wyrażoną w dewizie stra- 
żactwa, nakazującej samozaparcie się dla celów 
ogólnych.

I gdy zasadnicze nasze zadania walki z klę­
ską żywiołu ognia wymagają od nas częstokroć 
ofiary z własnego zdrowia, a nawet i życia, — 
potrzeby naszej korporacyjności w zakresie po­
głębiania więzi moralnej, skuwającej całość, wy­
magać muszą i wymagają poświęcenia przede- 
wszystkiem y/łasnego ja, miłości samolubnej, dla 
dobra organizacji której chlubimy się być człon­
kami.

A więc tylko w samozaparciu się swych ce­
lów osobistych, swych ambicyj — często choro­
bliwą — podyktowanych dążeń, w hamowaniu 
przyrodzonych każdemu człowiekowi aspiracji, 
— tkwi siła moralna, która jest w stanie stopić 
nas w jedną ogromną bryłę szlachetnego krusz­
cu cnót obywatelskich.

Bryłę potężnej wagi i niezrównanej warto­
ści w życiu społecznem Rzeczypospolitej.

Siłą moralną, stanowiącą czynnik spajają­
cy strażactwo, jest rzetelna miłość wzajemna 
wszystkich pracujących na tej niwie.

Drogą do osiągnięcia celu tkwiącego w roz­
budzaniu w nas samych tej rzetelnej, wzajemnej 
miłości, jest serdeczna chęć uznania wartości 
pracy naszych współtowarzyszy, prawdziwa 
chęć odszukania w najskromniejszych poczyna­
niach druhów w mundurze strażackim — walo­
rów dodatnich.

R.
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Strażacka Kasa Pośmiertna.
W  r . b. w m aju m ija la t io , jak na cieszyńskiej 

części W ojew . Śl. założona została „S trażacka Kasa Po­
śm iertna", k tó re j celem jest niesienie pom ocy m aterjal- 
nej członkom  rodziny  zm arłego strażaka. Poniew aż 
rozw ój tej Kasy jest naśladow ania godny, p rze to  nie 
będzie od rzeczy zaznajom ić strażaków , pracujących na 
górnośląskiej części W ojew ., z ty m  tak  bardzo  p oży ­
tecznym  działem  organizacy jnym  strażactw a śląskiego.

Za czasów  zaborczych  istniały w  O paw ie „S tra­
żackie U bezpieczenie od w y p ad k u ", „S trażackie U bez­
pieczenie k on i od w yp ad k u " i w  M or. O straw ie „S tra­
żacka Kasa P o śm ie r t" . Z chw ilą rozpadnięcia  się Au- 
strji w szystkie te zabezpieczenia na cieszyńskiej części 
Śląska p rzestały  istnieć. Poniew aż natychm iast po p o ­
dziale Śląska pierw sze strażactw o  było  najczynm ejsze, 
założono Ciesz. Zw . Pożar., k tó ry  już właściwie przed 
w ojną istniał jako  Polski Zw iązek Straży Pożarnych , 
ale w sku tek  w ojny życie w m m  zam arło . T o  też z 
chw ilą podziału  Śląska Zw iązek natychm iast rozpoczął 
swoją ch lubną działalność. N ajw iększą tro sk ą  C. Zw. 
Poż. byto staranie, aby dać cz łonkom  O . S. P. to , co 
m iały za czasów zaborczych . R ada naczelna C. Zw . P. 
z d ruhem  insp. M atusiakiem  na czele nie spuszczała 
tej spraw y z oka, w iedząc o tem , że bez ty ch  zabezpie­
czeń n ie ty lko  strażactw o  się nie będzie rozw ijało, ale 
owszem  coraz więcej będzie prow adziło  suchotm czy 
żyw ot.

T ro sk a  ta  nie trw ała  długo. Teraźniejszy P ow ­
szechny Zakład  U bezpieczeń W zajem nych  w W arsza­
wie przyszedł z pom ocą i założył u  siebie S trażackie 
U bezpieczenie od w ypadków . S trażactw u  śląskiem u to  
nie w ystarczało , gdyż, m ając dośw iadczonych i w y­
ćw iczonych strażaków , w ypadki podczas ćw iczeń i 
pożarów  były bardzo  rzadkie, ale od sam ego p o czą tku  
odczuw ały b rak  Kasy zapom ogow ej na w ypadek  
śm ierci. Z  końcem  1923 ówczesna R ada N aczel. Ciesz. 
Zw. Pożar, rzuciła  m yśl założenia S trażackiej Kasy 
Pośm iertnej. W ykonan ie  tego w niosku  poleciła R ada 
naczelna d ruhow i Janow i M irosze, k ier. szkoły z Za­
rzecza, k tó ry  spraw y nie zasypiał, lecz zapoznaw szy 
się z podobnem i insty tucjam i, p rzed  w ojną istniejące- 
m i, w  k ró tk im  czasie podał R adzie  naczelnej p ro jek t 
S. K. P., k tó ra  znów  nie zw lekając szybko up o ra ła  się 
z popraw kam i regulam inu  tak , że już w  k w ie tn iu  1924 
r. na W alnym  Zjeździe regulam in został p rzy ję ty  i z 
dniem  1 m aja tego samego ro k u  S. K. P. już była czyn ­
ną. Z jaką ocho tą  zostało to  urządzenie  p rzy jęte , na j­
lepiej św iadczy to , że już p rzy  końcu  tego samego ro k u  
S. K. P. liczyła 1400 członków  na ogólną liczbę 190c 
członków  strażaków . D ziś S. K. P. rozw ija  się znako­
micie dzięki zrozum ien iu  strażaków . N a  96 Straży 
Poż. na Ciesz, części W ojew . w  66 strażach  istnieje 
S. K. P., k tó ra  obecnie liczy przeszło 2000 członków . 
B rak jeszcze jest 30 straży , k tó re  nie m ają u  siebie

S. K. P., a do ty ch  zaliczają się straże, k tó ry c h  człon­
kam i są N iem cy i zn ikom a ilość straży , k tó re  m e d o ­
ceniają w artości S. K. P. N iedocenianie to  m a w y tłu ­
m aczenie w  tem , że albo naczelnicy w  ty ch  strażach 
n ieodpow iednio  pracują, albo członkow ie ty ch  straży 
są tak  bogaci, że rodziny  ich nie po trzeb u ją  zapom o­
gi, albo w reszcie są tak  ubogie, że nie są w  stanie p ła­
cić 25 groszy w  razie śm ierci członka Straży. Ażeby 
zainteresow ać tą  spraw ą d ru h ó w  z górnośląskiej części 
W ojew ództw a, przedstaw im y im  k ró c iu tk o  zasady
S. K. P.

Celem  jest niesienie pom ocy rodzinie zm arłego 
strażaka, k tó ra  w sku tek  śmierci trac i n ie ty lko  ojca 
rodziny , ale i p o  najw iększej części jedynego żywiciela, 
k tó reg o  nie m ają często za co pochow ać.

R odzina  ubezpieczonego S trażaka dotychczas 
o trzy m u je  330 zł. W szyscy członkow ie zas S. K. P. p ła­
cą na  ten  cel po  25 groszy.

A żeby naocznie p rzekonać  strażaków  o działal­
ności S. K. P., w ystarczy  w spom nieć, że w  ciągu la t 10 
183 ro d z in  o trzym ało  61.000 zł zapom óg. Poniew aż 
adm inistracja  S. K. P. oprocz  d ru k ó w  nic nie k o sz to ­
w ała i dotychczas nie kosztuje, dlatego S. K. P. w zglę­
dnie jej członkow ie m ają p iękny , bo przeszło 30.000 zł 
w ynoszący fundusz rezerw ow y, k tó ry  p o trzeb n y  jest 
na to , że przy jdzie  pora, że członkow ie będą w w ięk­
szej liczbie um ierali, a pozostali nie byliby  w stanie 
płacić w kładek.

S trażacy G órnego  Śląska pow inn i zastanow ić się 
nad tą  spraw ą i założyć u  siebie rów nież podobną 
Kasę, k tó ra  n iejedną łzę o trze  pozostałej rodzin ie, a 
p rzy  na m niej w k ry tyczne j chw ili nie pozostaw i ro d z i­
ny bez grosza.

J. Mirocha.

SPRAWOZDANIE STRAŻACKIEJ KASY 
POŚMIERTNEJ 

za czas od 1. I. 1933 do 31. XII. 1933.

R u c h  c z ł o n k ó w :
Stan 1 stycznia 1 9 3 3 .............................................2056
D o 31 grudn ia  1933 w s tą p i ło ........................  57

R azem  . . 21x3

W  ciągu ro k u  z m a r ło ......................................... 7
W  ciągu ro k u  w y s tą p i ło ................................. i j
S tan 31 g rudn ia  1 9 3 3 .............................................2091

K a s a :

D O C H O D Y :
w  k w arta le  I-szym  . . . .  2720.95 zł
w  kw arta le  II-g im  . . . .  1189.25 „
w kw artale  IIT cim  . . . .  1690.50 „
w kw arta le  IV -ty m  . . . ■ 1481.55 „

R azem  . . 7082.25 zł
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R O Z C H O D Y :
w  kw arta le  I-szym  
w  kw arta le  II-gim  
w  kw artale  III-cim  
w  kw arta le  IV -tym

R azem
G otów ka z końcem  1933 ro k u  .

Stan kasy:
G o tów ka z dnia 31 grudn ia  1933 
Stan rezerw  dnia  1. I. 1933 .
% p r z y p i s a n y .................................
Stan r e z e r w .........................................

1351.65 zł 
1341.60 „
1 6 7 4 - 5 5  »

*742-M » 
6109.94 zł 

972-3I » 
7082.25 zł

972.31 zł 
29.176.68 „ 

1.750.26 „
 31.899.25 zł

Sprawozdanie kasowe za czas od 1. I. 34 do 31. III. 34: 
D o c h o d y :

W kładk i c z ł o n k ó w .................................................2688.70 zł
Subw encja K om isji Gosp. z 2 7o fund . poż. 700.— „

R azem  .
R o z c h o d y :

P o rto rja

G otów ka
R azem  .

3388.70 zł

N» M 0 1 zł
40.50 5 ;

2350.50 zł

1211-55 55

3562.05 zł
W  pierw szym  kw arta le  zm arło  7 członków , a to :

4. I. Jakób  G ąsior, la t 63, w  L ipniku;
21. II. Jan  K nieżek, la t 56, w  P ruchne j;
5. III, Szubert A ndrzej, la t 73, w  B ystrej SI.;
10. III. D u rczo k  Ferdynand , la t 56, w  Z ebrzydow icach; 
12. III. W ieliczka Franciszek, la t 73, w  S trum ieniu ;
17. III. M iech Józef, la t 57, w  O grodzone!;
20. III. Kopiec A n to n i, la t 38- w M nichu.

Cześć ich pam ięci!
P rzy  wysyłce k w arta ln y ch  spraw ozdań  w osobnej 

kopercie przesłano d ru k i „S trażacka Kasa P ośm iertna". 
D ru k i te m ają kasom  służyć jako dziennik i kasowe. 
W iele bow iem  Straży prow adziło  rachunk i nieodpow ie­
dnio , w skutek  czego bardzo  często kasjerow ie żądali

w yciągów , sięgających niekiedy aż do samego p oczą tku  
istnienia Kasy — a w końcu  nie wiedzieli naw et, k to  
zalega z w kładkam i. Z  tego pow odu  pow staw ały  n ie­
porozum ienia. Z aprow adzenie kasowości w  S. K. P. 
p rzyczyn i się do u łatw ienia spraw y, gdyż będzie p rze ­
gląd dokładny , k to  zapłacił i jaki jest stan  zaległości. 
Z końcem  ro k u  adm in is tra to r prześle d ru k i na rok  
przyszły , a obecne po wciągnięciu zaległości prześlą 
kasjerow ie adm in istra to row i do zbadania i sk o n tro lo ­
w ania zgodności, poczem  zostaną one zw rócone zpo- 
w ro tem . W  n a :k ró tszy m  czasie o trzym ają  Straże, nale­
żące do S. K. P., k a rto tek i do podw ójnego w ypełnienia. 
Jeden egzem plarz zw rócą adm in istra to row i, a drugi 
pozostanie na miejscu. M ają one służyć dla dokładnej 
ewidencji i un iknien ia pom yłek  w  stanie członków . 
R ów nocześnie będą one bardzo  po trzeb n e  do stw ier­
dzenia, jak długo dany członek należy do S. K. P.

Poniew aż wiele S traży żąda k a r t  członkow skich, 
ad m in is tra to r uw iadam ia i prosi o cierpliw ość, gdyż 
p ierw szy nakład  tychże został w yczerpany  i w kró tce  
będzie w ydany drugi nak ład  i w tenczas zostaną p rze­
słane im  k a rty  członkow skie w raz  z regulam inem
S. K. P.

W  b. r. p rzypada dziesięciolecie istnienia S. K. P. 
N a  w alnym  zjeździe p rzedstaw i ad m in is tra to r cało­
kszta łt działalności S. K. P. i w  zw iązku  z kom isją, 
w yłonioną w  r. ub., postaw i pew ne w nioski, uchw a­
lone na posiedzeniu tejże kom isji.

W k o ń cu  p rzy p o m in a  adm in is tra to r, by  Straże 
zalegające z w kładkam i, spłacały ;e częściowo, gdyż po 
upływ ie 3 kw arta łów , o ile S traż nie okazuje żadnej 
czynności w  S. K. P., m oże być skreślona z listy człon­
ków , co m oże m ieć dla S traży b ard zo  niem iłe na­
stępstw a.

Powyższe spraw ozdanie podajem y do w iadom ości 
zain teresow anych  straży w  form ie urzędow ej publi 
kacji.

Jan Mirocha, Kl. Matusiak,
ad m in is tra to r S. K. P. prezes K om . Gosp.

1 1

Zawody jednostkowe.
G dy obok  zaw odów  zespołow ych już w  roku  

ubiegłym  poszczególne pow iaty  inicjow ały zaw ody 
jednostkow e, zachodzi po trzeba , aby w  ro k u  bieżą­
cym  ten  rodzą zaw odów  w prow adzić  do p rogram ów  
zjazdów  pow iatow ych  jako obow iązkow y.

O rganizację zaw odów  jednostkow ych  i ocenę w y­
n ików  przepisuje szczegółow o R egulam in Z jazdów  i 
Zaw odów .

Pragnąc szerszym  sferom  strażackim  ujaw nić, że 
ten  rodzaj zaw odów  nie w ym aga nadzw yczajnych  w y­
siłków , dając natom iast duże m ożliw ości zajęcia czoło­
w ych miejsc, o raz, że p raca p rzygo tow aw cza do za­

w odów  jednostkow ych daje w  rezultacie — poza w y­
nikam i sam ych zaw odów  — stop rocen tow e korzyści w 
postaci w yszkolonych  strażaków  w  p lu tonie , zam ie­
szczam y poniżej „P rog ram  zaw odów  jednostkow ych" 
w-g wyżej podanego R egulam inu Z jazdów  i Zaw odów .

§ 1 3 1 -
W  zaw odach w  w ieloboju poszczególni zaw odni­

cy m uszą w ykonać co najm nie ' następujące ćwiczenia:

a) spraw ienie i zdjęcie d rab iny  hakow ej do 3-go 
p ię tra  sposobem pojedyńczym ,

b) opuszczenie się pojedyńczo  po  lince,
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c) ułożenie linji wężowej poziomej z kręgów 3-ch 
odcinków po 15 m etrów  (łączniki zczepiane),

d) wejście i zejście po drążku do wysokości i-go 
piętra,

e) bieg 200 m etrów  po torze przeszkód w pełnem 
bo owem uzbrojeniu (kask, pas z zatrzasnikiem, 
topór i linka).

§ 1 3 2 -

Ćwiczenia z drabiną hakową odbywają się w na­
stępujący sposób: Kom endant drużyny zawodników
wydaje kom endę: „H aków kę do 3-go piętra spraw , 
poczem zawodnicy sprawiają hakówki, zatrzym ując się 
na parapecie lub podłodze 3-go piętra na przeciąg oko­
ło 3 sekund w postawie zasadniczej tw arzą nazewnątrz 
wspinalni, poczem wracają na dół i składają drabiny na 
pierw otnych miejscach. Dowodzący drużyną zawodni­
ków podaje hasło „gotowe".

U w a g a :  D rabinki hakowe ułożone są na ziemi 
przy wspinalni, dolne końce drabin w odległości i-go 
m etra od wspinalni.

§ 1 3 3 -

Ćwiczenia z linką odbywaią się w sposób nastę­
pujący: Zawodnicy z linkami udają się na 3-cie piętro 
wspinalni i stają w postawie zasadniczej na parapecie 
wyznaczonego sobie okna.

N a gwizdek dowodzącego grupą zawodników, 
zastępujący komendę do rozpoczęcia ćwiczeń, zawod­
nicy zdejmują linki z ramion, przywiązują do przygo­
towanych w  tym  celu belek, wyrzucają linki naze­
w nątrz, naw ija:ą linki na zatrzaśniki i opuszczają się 
w dół. Linki odczepiają zawodnicy, k tó rzy  następnie 
mają wykonać ćwiczenia. Podczas ćwiczeń z linką je­
den z sędziów winien znajdować się na 3 piętrze 
wspinalni, w celu kontrolow ania prawidłowego zakła­
dania linki.

§ 134-
W spinanie się po drążku bosaka, opartego o 

okno i-go piętra, grotem  do ziemi, przy nachyleniu 
pod 750. Zawodnik staje w postawie zasadniczej, w od­
ległości 20 cm od dolnego końca drążka tw arzą do 
wspinalni. N a kom endę dowodzącego grupą zawodni­
ków  „po drążkach w górę — m arsz", zawodnicy do­
wolnym sposobem wspinają się po drążkach, wchodzą 
na parapet i-go  piętra wspinalni, przyjm ują postawę 
zasadniczą na przeciąg 3-ch sekund, poczem dowolnym

sposobem wracaią na dól na poprzednie miejsce, p rzy j­
mując postawę zasadniczą.

§  1 3 5 -

Sprawienie linji wężowej, poziomej z 3-ch odcin­
ków w kręgach po 1 j m etrów  odbywa się zgodnie z 
instrukcją o układaniu linji wężowej, na komendę do­
wodzącego: „Linję wężową spraw" (łączniki zczepiane). 
Ćwiczenia uważa się za gotowe z chwilą przyjęcia przez 
zawodnika stanowiska prądownika.

§ 1 3 6 .
Bieg odbywa się na torze długości 200 m etrów, 

jako przeszkody należy przygotow ać: 1. na 40-tym  m e­
trze — rów  do skoku w dal, 3 m szerokości (początek 
na 40-tym m etrze, koniec na 43-cim m etrze, 2. na 
7 5-tym  m etrze plotek wysokości 1 m, 3. na 100-nym 
m etrze — ścianę drewnianą wysokości 2 m 20 cm, 4. 
na 135-tym m etrze kładkę długości 6 m etrów , szero­
kości 20 cm, położoną nad rowem dowolnej głębokości, 
5. na 190-tym m etrze (przy wspinalni), drabinę hako­
wą, zawieszoną na i-szem piętrze wspinalni.

§ 137-
N a gwizdek dowodzącego zawodnicy ruszają z 

miejsca, biorąc kolejno wszystkie przeszkody, przy- 
czem na i-szem piętrze wspinalni zawieszają linkę, 
splecioną w pojedyńczy łańcuch na haku i opuszczają 
się w  dół, przechw ytam i rąk, bez pomocy nóg, po­
czem przyjm ują postawę zasadniczą. (Linki odczepiają 
strażacy z poza zawodników.)

§ U 8-
D o biegu należy przygotować tyle torów , ile okien 

znajduje się na i-szem  piętrze wspinalni, zaś cala dłu­
gość to ru  winna być wyznaczona wapnem lub żółtym  
piaskiem. Szerokość każdego to ru  winna wynosić co 
na'm niej 1 m  25 cm.

§ 139-
Zawody w poszczególnych konkurencjach mogą 

być urządzane z każdego z wyżej wymienionych ćwi­
czeń, dla wykazania najlepszego wyczynu.

Czas już najwyższy, aby w planie lekcyjnym po­
szczególnych straży pożarnych uwzględnić przygoto­
wanie do rejonowych i powiatowych zawodów jednost­
kowych, wybierając do tego zadania tych z pośród stra­
żaków, k tó rzy  dotychczasową punktualnością przyby­
wania na ćwiczenia gwarantują, iż nie zawiodą pokła­
danych w nich nadziei.

Abonujcie „Strażaka Śląskiego"!
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Wskazówki dla oficerów strażackich, kierujących 
wyszkoleniem w Strażach Pożarnych.

C h c ą c  o s ią g n ą ć  d o d a tn ie  w y n ik i  z  w y k o n y w a n e j  
p r z e z  n a s  ja k ie jk o lw ie k  p ra c y ,  m u s im y  z a s ta n o w ić  się, 
ja k ie m i sp o s o b a m i m a m y  d ą ż y ć  d o  z re a l iz o w a n ia  n a ­
s z y c h  z a m ie rz e ń .

P o w y ż s z e  tw ie r d z e n ie  m u s z ą  ró w n ie ż  z a s to so w a ć  
o f ic e ro w ie  s t r a ż a c c y , k tó r z y  k ie r u ją  w y s z k o le n ie m  
w  S tr a ż a c h , t .  j. c i, k t ó r z y  m a ją  z  c z ło n k ó w  S tr a ż y  P o ­
ż a r n y c h  s tw o r z y ć  e le m e n t,  z d o ln y  d o  w y k o n y w a n ia  
s łu ż b y  s tra ż a c k ie j .

O b e c n y  n is k i p o z io m  w y s z k o le n ia  n a s z y c h  S tr a ­
ż y  P o ż a r n y c h  m o ż e m y  p rz y p is a ć  je d y n ie  b r a k o w i o d p o ­
w ie d n ic h  sił n a u c z y c ie ls k ic h  s t r a ż a c k ic h .  N ie  w y s ta r c z y ,  
k ie d y  p ro w a d z ą c y  w y s z k o le n ie  z n a  n a  p a m ię ć  o b o ­
w ią z u ją c e  in s t r u k c je  i p o d r ę c z n ik i  w y s z k o le n io w e , le c z  
m u s i r ó w n ie ż  p o s ią ść  z d o ln o ś c i in s t ru o w a n ia ,  m u s i 
u m ie ć  b y ć  w y c h o w a w c ą , a ro z p o r z ą d z a ją c  te m i z a le ta ­
m i, z  p e w n o ś c ią  z  w ię k sz ą  ła tw o ś c ią  o s ią g n ie m y  ż ą ­
d a n y  cel.

N a r z e k a n ia  z e  s t r o n y  Z a r z ą d ó w  S tr a ż y  P o ż a r ­
n y c h  n a  b r a k  z a in te r e s o w a n ia  u  -c z ło n k ó w  s p ra w a m i 
w y s z k o le n ia ,  t .  j. ż e  ci n ie c h ę tn ie  p r z y b y w a ją  n a  z w o ­
ły w a n e  z b ió r k i  w y s z k o le n io w e , n ie  b ę d ą  m ia ły  m ie jsc a , 
k ie d y  k ie r o w n ic tw o  s p ra w a m i w y s z k o le n io w e m i z o ­
s ta n ie  p o w ie rz o n e  lu d z io m  o  p e łn y c h  k w a lif ik a c ja c h , 
p o tr z e b n y c h  d o  p e łn ie n ia  te j b a r d z o  w a ż n e j fu n k c j i .

O f ic e r  w y s z k o le n io w y  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  
p o w in ie n  św iec ić  p r z y k ła d e m  d la  c z ło n k ó w  S tra ż y . 
D o ty c z y  t o  s t a n u  u m u n d u r o w a n ia ,  k a rn o ś c i  w o b e c  
p rz e ło ż o n y c h ,  c h ę tn e  w y k o n y w a n ie  ro z k a z ó w , ż y c z ­
liw o śc i w  s to s u n k u  d o  k o le g ó w  i p o d w ła d n y c h ,  ż y c ia  
p ry w a tn e g o ,  a p r z e d e w s z y s tk ie m  p o w in n a  c e c h o w a ć  go  
c ie rp liw o ść , b io r ą c  p o d  u w a g ę , że  m a  w ie lo k r o tn ie  
n a u c z a ć  lu d z i  m a ło  z d o ln y c h ,  a k tó r y c h  ró w n ie ż  n a ­
le ż y  w y k ie ro w a ć  n a  p e łn o w a r to ś c io w y c h  s t r a ż a k ó w , 
c o  n a tr a f i a  n a  t r u d n o ś c i ,  k tó r e  je d y n ie  w y tr z y m a ło ś c ią  
d a d z ą  się p rz e ła m a ć ,  g d y  ty m c z a s e m  z d e n e rw o w a n ie , 
z n ie c ie rp l iw ie n ie , m o ż e  s p o w o d o w a ć  n ie t a k to w n e  z a ­
c h o w a n ie  się i  te rn  s a m e m  z n ie c h ę c e n ie  u c z n ia  d o  d a l­
szeg o  sz k o le n ia .

K a ż d a  z b ió r k a  w y s z k o le n io w a  p o w in n a  b y ć  n a ­
c e c h o w a n ą  m iłą  a tm o s fe r ą  k o le ż e ń s k ą , p ro w a d z o n ą  m a  
b y ć  in te re s u ją c o , a ż e b y  ty lk o  n ie  d o p u ś c ić  d o  z n u d z e ­
n ia  się s łu c h a c z y . N a d a n ie  z b ió r k o m  w y s z k o le n io w y m  
o p is a n e g o  p o w y ż e j  s t a n u  je s t u z a le ż n io n e  je d y n ie  o d  
sa m e g o  o f ic e ra  w y s z k o le n io w e g o , o d  sp o s o b u  p r o w a ­
d z e n ia  z a ję ć , o d  je g o  o so b is te j t a k t y k i  o d n o s z e n ia  się d o  
s łu c h a c z y .

U z u p e łn ie n ie m  p o w y ż s z y c h  z a le t  o f ic e ra  w y s z k o ­
le n io w e g o  b ę d z ie  d o k ła d n e  z a p o z n a n ie  się z  o b o w ią z u ­
jącem u p r o g r a m a m i  n a u c z a n ia ,  in s t r u k c y j  ć w ic z e b n y c h

i in n y c h  re g u la m in ó w . P o z y s k a n ie  ty c h  w ia d o m o ś c i 
p r z y  d o b r y c h  c h ę c ia c h  n ie  n a t r a f i  n a  t r u d n o ś c i ,  b io ­

rą c  p o d  u w a g ę , że  d z ię k i Z w ią z k o w i S tr a ż y  P o ż a r ­
n y c h  m a m y  ju ż  d z is ia j o p ra c o w a n e  i w y d a n e  s z c z e g ó ­
ło w e  in s t ru k c je  i p o d r ę c z n ik i  d o  w y k ła d ó w . W  d a ls z y m  

c ią g u  s ta le  o rg a n iz o w a n e  p r z e z  Z w ią z e k  k u rs a  p o ż a r ­
n ic z e  u ła tw ia ją  c h c ą c y m  b y ć  d o b r y m i k ie r o w n ik a m i 
s t r a ż a c k im i n a b y c ie  w ie d z y  s tra ż a c k ie j  i m e to d y k i  
s z k o le n ia . K u rs a  te  o b o w ią z k o w o  p o w in n i  u k o ń c z y ć  
p rz e d e w s z y s tk ie m  o f ic e ro w ie  w y s z k o le n io w i S tr a ż y  
P o ż a rn y c h .

U ła tw ie n ie m  w  p r z e p r o w a d z e n iu  p rz e s z k o le n ia  

c z ło n k ó w  b ę d z ie  o p r a c o w a n y  p la n  w y s z k o le n ia ,  p r z e ­
w id u ją c y  p r z y n a jm n ie j  6 le k c y j , a  t o  c e le m  p r o w a d z e ­
n ia  ć w ic z e ń  i w y k ła d ó w  s y s te m a ty c z n ie ,  p r o g r a m o w o ,  
a ż e b y  w  w y s z k o le n iu  n ie  p o m in ię to  k tó r ą ś  z d z ie d z in  

w ie d z y , sk ła d a ją c y c h  się n a  ca ło ść  w y s z k o le n ia .  W  
o p ra c o w a n iu  p la n u  w y s z k o le n ia  n a le ż y  się p o s łu g iw a ć  
k a le n d a rz y k ie m  o f ic e ra  s t r a ż a c k ie g o  z a  r o k  1933 , I n ­

s t r u k c ją  o  o rg a n iz a c ji  w y s z k o le n ia  i d r u k ie m , k tó r e g o  
w z ó r  je s t z a p o d a n y  w  w y m ie n io n e j in s t r u k c j i  n a  s t ro n ie  
102, d r u k  N r .  2 6 .

W ie lk ą  d o d a tn ią  ro lę  w  w y s z k o le n iu  o d g ry w a  
o d p o w ie d n i  p la c  d o  ć w ic z e ń  i o d p o w ie d n io  u r z ą d z o n a  
sa la  n a  w y k ła d y .  O  u r z ą d z e n iu  p la c u  ć w ic z e b n e g o  i 

sali w y k ła d o w e j p o m ó w im y  w  n a s tę p n y c h  n u m e r a c h  
„ S tr a ż a k a  Ś lą sk ie g o " . O b e c n ie  S tr a ż e  P o ż a rn e ,  p r z y s tę ­
p u ją c e  d o  p la n o w e g o  s z k o le n ia  c z ło n k ó w , m u s z ą  z g ó ry  
m ie ć  z a p e w n io n y  p la c  ć w ic z e b n y  i salę w y k ła d o w ą , a ż e ­

b y  n ie  t r a c ić  c za su  n a  w y s z u k iw a n ie  o d p o w ie d n ic h  
m ie js c  w  czasie  sa m e g o  w y s z k o le n ia ,  c o  w p ro w a d z a  
c h a o s  i n ie p o r o z u m ie n ie .

O b e c n y  s y s te m  z a w ia d a m ia n ia  c z ło n k ó w  o  m a ją -  
c e m  się o d b y ć  p rz e s z k o le n iu ,  t .  j. z a w ia d a m ia n ie  n a  2 
lu b  3 d n i p r z e d  ć w ic z e n ia m i, je s t d o w o d e m , że ty lk o  
z n ik o m a  ilo ść  c z ło n k ó w  p r z y c h o d z i  n a  w e z w a n ie , a  to  
d la te g o , ż e  w ie lu  z n ic h , n ie  p r z e w id u ją c  z a ję ć  w  S tr a ż y  

P o ż a rn e j ,  w y z n a c z y ło  so b ie  in n e  za ję c ia  p r y w a tn e  lu b  
te ż  w  in n y c h  o rg a n iz a c ja c h , k tó r e  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
n ie  d a d z ą  się o d w o ła ć . W s k a z a n e m  je s t u s ta le n ie  n a  s ta le  
t e r m in ó w  z b ió r e k  w y s z k o le n io w y c h , z z a p o d a n ie m  g o ­

d z in y  i m ie js c a  z b ió r k i .  C z ło n k o w ie ,  w ie d z ą c  p r z e d ­
w c z e śn ie  o  m a ją c y c h  się o d b y ć  z a ję c ia c h , r e z e r w u ją  
so b ie  w y z n a c z o n e  te r m in y  i b e z  p r z e s z k ó d  b ę d ą  m o g li  
u c z ę sz c z a ć  n a  w y sz k o le n ie .

Z  o b s e rw a c y j s z k o le n ia  w  S tr a ż a c h  P o ż a r n y c h  
z d o ła n o  w y w n io s k o w a ć , ż e  n a jw ię k s z ą  f r e k w e n c ją  s łu ­
c h a c z y  c ie szą  się z b ió r k i ,  z w o ły w a n e  n a  w c z e sn e  r a n n e  

g o d z in y  w  d n ie  św ią te c z n e , k ie d y  k a ż d y  m a  czas , a
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n i e p r z y b y c i e  m o ż e  b y ć  j e d y n i e  u s p r a w i e d l i w i o n e  c h o ­

r o b ą  l u b  n i e o b e c n o ś c i ą  w  m i e j s c u  z a m i e s z k a n i a .

B e z s p r z e c z n i e  ż e  t e n  s y s t e m  n i e  m o ż e  b y c  z a ­

c h o w a n y  w  p o r z e  z i m o w e j ,  l e c z  w  t y m  s e z o n i e  z n o w  

m a m y  w i ę c e j  z a j ę ć  w  s a l a c h  w y k ł a d o w y c h  i c o  z  c a l e m

p o w o d z e n i e m  m o ż e m y  o d b y w a ć  w  d n i e  ś w i ą t e c z n e  p c  

p o ł u d n i u .

O  s p o s o b i e  p r o w a d z e n i a  l e k c j i  p o s t a r a m  s ię  n a ­

p i s a ć  w  p r z y s z ł y m  n u m e r z e  „ S t r a ż a k a  Ś l ą s k i e g o " .

A n t o n i  M i k u ł a ,  i n s t r u k t o r  p o ż a r n i c z y .

Dział oficjalny Związku.
POSIEDZENIE ZARZĄDU ŚLĄSKIEGO OKRĘGU 

WOJEWÓDZKIEGO.

W  c z w a r t e k ,  d n i a  1 9  k w i e t n i a  b .  r .  w  g o d z i n a c h  

p o p o ł u d n i o w y c h  o d b y ł o  s ię  w  l o k a l u  O k r ę g u  w  K a t o ­

w i c a c h  p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  O k r ę g u  p o d  p r z e w o d n i c ­

t w e m  w i c e p r e z e s a  M a t u s i a k a ,  a  p r z y  o b e c n o ś c i  d r u h ó w ,  

s e k r e t a r z a  K o j a ,  s k a r b n i k a  S z k u d l a r z a ,  i n s p .  P a c h e l -  

s k i e g o  o r a z  c z ł o n k ó w :  P a c u ł y  i  T o m a n k a .

1 . P o  z a g a j e n i u  p o s i e d z e n i a  p r z e z  p r z e w o d n i c z ą ­

c e g o  d r u h a  M a t u s i a k a  o d c z y t a n y  z o s t a ł  i  z a t w i e r d z o ­

n y  p r o t o k ó ł  p o p r z e d n i e g o  p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u .

2 . Z k o l e i  i n s p .  P a c h e l s k i  z r e f e r o w a ł :  a )  w y k o n a ­

n i e  u c h w a ł  p o p r z e d n i c h  p o s i e d z e ń  Z a r z ą d u  O k r ę g u ,  

o r a z  b )  s p r a w o z d a n i e  z a  o k r e s  o d  1 4  m a r c a  d o  i 9 _g °  

k w i e t n i a .  J a k  z e  s p r a w o z d a n i a  w y n i k a ,  p r z e b i e g  r e o r ­

g a n i z a c j i  Z w i ą z k u  m e  n a p o t k a ł  n a  ż a d n e  w i ę k s z e  p r z e ­

s z k o d y :  o b e c n i e  z n a j d u j e  s ię  w  o s t a t n i c h  s t a d j a c h  p r z e j ­

m o w a n i a  p r o t o k o l a r n e g o  a g e n d  p r z e z  n o w o  w y b r a n e  

Z a r z ą d y .
Z a r z ą d  O k r ę g u ,  w y b r a n y  n a  p o s i e d z e n i u  R a d y  

O k r ę g u  w  d n i u  4  m a r c a  b .  r .  i p r z e d s t a w i o n y  p r z e z  

P r e z e s a  R a d y  O k r ę g u  Z a r z ą d o w i  G ł ó w n e m u  d o  z a ­

t w i e r d z e n i a ,  u c h w a ł ą  t e g o ż  Z a r z ą d u  z  d n i a  2 6  m a r c a  

b r . ,  z o s t a ł  z a t w i e r d z o n y .  W  w y k o n a n i u  w i ę c  z a r z ą d z e ­

n i a  z  d n i a  3 0  g r u d n i a  1 9 3 3  r o k u ,  o b e c n i e  Z a r z ą d  

O k r ę g u  u p r a w n i o n y  j e s t  d o  f o r m a l n e g o  p r z e j ę c i a  m a ­

j ą t k u  i a g e n d .  C e l e m  p r z y g o t o w a n i a  m a t e r j a ł u  d o  w y ­

m i e n i o n e g o  a k t u ,  z a p r o s z o n o  K o m i s j ę  R e w i z y j n ą ,  k t ó ­

r a  n a  d w ó c h  p o s i e d z e n i a c h  ( 5 .  i 1 1 . I V .  b .  r . )  p r z e p r o ­

w a d z i ł a  s z c z e g ó ł o w ą  r e w i z j ę  c a ł e g o  m a j ą t k u  O k r ę g u  

W o j e w ó d z k i e g o .  Z a r z ą d  O k r ę g u  u p o w a ż n i ł  d r u h ó w :  

w i c e p r e z e s a  M a t u s i a k a ,  s k a r b n i k a  S z k u d l a r z a ,  s e k r .  K o j a  

i i n s p .  P a c h e l s k i e g o  d o  s p o r z ą d z e n i a  p r o t o k o ł u  z d a w ­

c z o - o d b i o r c z e g o .
S z c z e g ó ł o w e m  s p r a w o z d a n i e m  z  d z i a ł a l n o ś c i  b i u ­

r a  O k r ę g u  i p r a c  w  t e r e n i e  z a k o ń c z y ł  i n s p .  P a c h e l s k i  

s w ó j  r e f e r a t .
3 . W i c e p r e z e s  M a t u s i a k  z r e f e r o w a ł  w  o g ó l n y c h  

z a r y s a c h  p r z e b i e g  p o s i e d z e n i a  R a d y  N a c z e l n e j  Z w i ą z ­

k u  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  R .  P . ,  j a k i e  o d b y ł o  s ię  w  W a r s z a ­

w i e  d n i a  2 6  m a r c a  b .  r .
4 .  I n s p .  P a c h e l s k i  o d c z y t a ł  o b s z e r n e  z a r z ą d z e n i a  

p o l u s t r a c y j n e ,  n a d e s ł a n e  z  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  w  k o n ­

s e k w e n c j i  o d b y t e j  w  s t y c z n i u  b .  r .  d o r a ź n e j  i n s p e k c j i  

O k r ę g u .  N a  t e n  t e m a t  r o z w i n ę ł a  s ię  o b s z e r n a  d y s k u s j a ,  

w  r e z u l t a c i e  k t ó r e j  p o w i e r z o n o  i n s p .  P a c h e l s k i e m u  o m ó ­

w i e n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  p u n k t ó w  w  W a r s z a w i e  i  z r e f e ­

r o w a n i e  p r o j e k t ó w  n a  n a s t ę p n e m  p o s i e d z e n i u  Z a r z ą d u .

3. Z a t w i e r d z o n o  s z c z e g ó ł o w y  p l a n  d z i a ł a l n o ś c i  

O k r ę g u  n a  I  k w a r t a ł  w  z a k r e s i e  w y s z k o l e n i a ,  p r z y j m u ­

j e  j a k o  g ł ó w n e  c z y n n o ś c i :  a )  d w u t y g o d n i o w e  ( s k o s z a ­

r o w a n e )  d o s z k o l e n i e  i n s t r u k t o r ó w  I I  k a t .  O .  S. P . ,  b )  

d w a  d w u t y g o d n i o w e  k u r s y  p o ż a r n i c z e  ( s k o s z a r o w a n e )  

d l a  d o w ó d c ó w  s t r a ż y  p o ż .  p r z e m y s ł o w y c h .

6 . W  w y k o n a n i u  u c h w a ł y  p o p r z e d n i e g o  p o s i e d z e ­

n i a  Z a r z ą d u  O k r ę g u  z a p r o s z o n a  n a  p o s i e d z e n i e  w  d n i u  

1 4  k w i e t n i a  b .  r .  K o m i s j a  P r z y g o t o w a w c z a  z g ł o s i ł a  k i l ­

k a  w n i o s k ó w  n a t u r y  z a s a d n i c z e j  i f o r m a l n e j ,  m a j ą c y c h  

s t a n o w i ć  m o m e n t  u r u c h o m i e n i a  „ S t r a ż a c k i e j  K a s y  

o d s z k o d o w a ń  z a  w y p a d k i  k o n i " .

N a  s k u t e k  j e d n a k  z b y t  r o z b i e ż n e j  d y s k u s j i ,  j a k a  

w y w i ą z a ł a  s ię  n a d  p o w y ż s z e m i  w n i o s k a m i ,  p o s t a n o w i o ­

n o  s p r a w ę  r z e c z o n ą  o d ł o ż y ć  d o  n a s t ę p n e g o  p o s i e d z e n i a  

Z a r z ą d u  O k r ę g u .
P o  z a ł a t w i e n i u  s z e r e g u  s p r a w  b i e ż ą c y c h  i p r z y ­

z n a n i u  o d z n a c z e ń ,  P r z e w o d n i c z ą c y  —  d r u h  w i c e p r e z e s  

M a t u s i a k  —  z a m k n ą ł  o b r a d y  h a s ł e m  „ C z o ł e m " !

Okólnik Nr. 356. — A. I. 40. 
W SPRAWIE MUZEUM STRAŻACKIEGO.

W o b e c  c z y n i o n y c h  p r z e z  Z w i ą z e k  s t a r a ń ,  m a ­

j ą c y c h  n a  c e l u  z o r g a n i z o w a n i e  M u z e u m  S t r a ż a c k i e g o ,  

w ł a d z e  O k r ę g ó w ,  O d d z i a ł ó w  i S t r a ż y  p o ż a r n y c h  o r a z  

p o j e d y ń c z y  d z i a ł a c z e  s t r a ż a c c y  p r o s z e n i  s ą  o  g r o m a ­

d z e n i e  i n a d s y ł a n i e  d o  Z w i ą z k u  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

o k a z ó w  m u z e a ł n o - h i s t o r y c z n y c h ,  d o t y c z ą c y c h  p r a c  1 

r o z w o j u  s t r a ż a c t w a ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  s t a r o d a w n y c h  

n a r z ę d z i  i c z ę ś c i  u z b r o j e n i a ,  z n a k ó w  k o r p o r a c y j n y c h  

d a w n y c h  Z w i ą z k ó w  d z i e l n i c o w y c h ,  m e d a l i ,  d y p l o ­

m ó w  i  o d z n a c z e ń ,  a f i s z ó w  p r o p a g a n d o w y c h  z e  z j a ­

z d ó w ,  d r u k ó w ,  f o t o g r a f i j ,  g r u p  z j a z d o w  i o b c h o d ó w ,  

p r z e d m i o t ó w  p o  s t r a ż a k a c h ,  k t ó r z y  z g i n ę l i  n a  s ł u ż ­

b i e  i t .  p .
R ó w n o c z e ś n i e  p r z y p o m i n a m y  w  z w i ą z k u  z  p o -  

w y ż s z e m  t r e ś ć  n a s z e g o  o k ó l n i k a  N r .  2 9 9  z  d n i a  i 3 _g °  

p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 3  r .  ( z b i ó r  o k ó l n i k ó w  N r .  2 5 ) ,  p r o ­

s z ą c  o  n a d s y ł a n i e  o p i s ó w  i f o t o g r a f i j  t y c h  n a r z ę d z i ,  

k t ó r e ,  z d a n i e m  m i e j s c o w e j  o p i n j i ,  n a d a w a ł y b y  s ię  d o  

p r z y s z ł e g o  M u z e u m ,  j a k  r ó w n i e ż  o  z a b e z p i e c z e n i e  

n a  m i e j s c u  t y c h  o k a z ó w  d o  c z a s u  p o w z i ę c i a  p r z e z  W ł a ­

d z e  Z w i ą z k u  d e c y z j i  o  p r z e w i e z i e n i u  i c h  d o  l o k a l u  

M u z e u m .
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Okólnik Nr. 375. — J. W . V-0-7.

W SPRAWIE W YNIKÓW  Z ZAW ODÓW  
STRZELECKICH O. S. P.

W  zw iązku  z zakończeniem  w ew nętrznych  za­
w odów  strzeleckich o m istrzostw o  O . S. P. na ro k  
1933-34 podajem y poniżej w ynik i:

Z a w o d y  j e d n o s t k o w e :
T y tu ł m istrza  O.  S. P.  na ro k  1933-34 został 

p rzy zn an y  D ru h o w i Adj. G asińskiem u T adeuszow i z 
O k r. W oj. W arszaw a, k tó ry  na m ożliw ych  300 p k t. 
uzyskał 271 p k t.

Z a w o d y  z e s p o ł o w e :
T y tu ł  m istrzow skiego  zespołu O . S. P. na ro k  

1 9 3 3 - 3 4  został p rzy zn an y  zespołow i z O k r. W oj. W a r­
szawa, w  składzie: A dj. Gasińskiego T adeusza, sierż.
R ządskiego G abrjela, szer. Sobczyńskiego W ładysła­
wa, k tó rz y  na m ożliw ych  900 p k t. uzyskali 791 p k t.

W ym ienien i o trzy m u ją  dyp lom y h onorow e za 
uzyskane m istrzostw a.

Jednocześnie p rzy p o m in am y  o konieczności w y­
dania p rzez  O kręg i i O ddziały  odnośnych  p rzy p o m ­
n ień  s trażom  p ożarnym , że do dnia 31 październ ika br. 
w inny  p rzep row adzić  na w arunkach , określonych  w 
o k ó ln ik u  N r. 268 (Z b ió r o k ó ln ików  L. 23 z dnia 2. VI. 
r  9  3  3  r.) strzelania d o  zaw odów  korespondency jnych
0 m istrzostw o  indyw idualne i zespołow e straży  p o ż a r­
n ych  na  ro k  1934.

Chcąc u łatw ić udział w  zaw odach zespołom  O.
S. P., zm ieniam y w aru n k i strzelania dla zespołów  z 3 
serji na 1 serję po 10 strzałów , postaw a dow olna, 
każdy  zaw odnik  strzela do swojej tarczy .

W obec pow yższego należy w prow adzić  następu­
jącą pop raw kę w  p k t. j  d  okó ln ika  N r. 268, zb iór 
o k ó ln ików  L. 23 z dnia 2. V I. 1933 r. „strzelanie II —
1 serja po  ro strzałów  — 3 strzały  p ró b n e  — postaw a 
dow olna — każdy  zaw odnik  strzela  do  swojej ta rczy " .

Okólnik Nr. 383. — T. I. 8.
W  SPRAWIE ODBIORÓW I STEMPLOWANIA 

NARZĘDZI.

W  zw iązku  z now ym  sta tu tem  Z w iązku  Str. Poż. 
R . P., w yższą użytecznością naszej organizacji oraz 
w ypływ ającem i stąd upraw nieniam i, p rosim y w szystkie 
Z arządy  O kręgów  W ojew ódzk ich  i O ddziałów  Pow ia­
tow ych , jak  rów nież w szystkich  In spek to rów  W oje­
w ódzk ich  i In s tru k to ró w  Pow iatow ych, aby dołożyli 
w szelkich starań , by n ie ty lk o  straże pożarne, ale i 
w szystkie insty tucje  kom unalne , państw ow e czy spo­
łeczne oraz zakłady p ry w atn e  zakupyw ały  ty lko  
sp rzę t pożarn iczy , odpow iadający naszym  n o rm o m , 
o raz  p rzez nas ko n tro lo w an y . M a to  kolosalne zna­
czenie dla u łatw ienia w spólnej p racy  ra tunkow ej, jak 
rów nież m a to  duże znaczenie prestigeow e. T o  też  nie 
w olno  nad niem  przechodzić  łatw o do  p o rząd k u  
dziennego p rzy  spo tkan iu  trudności. Sprawę tę  musi

w ygrać tak , jak  w ygraliśm y sta tu ty , w yższą u ży tecz­
ność, a w  p ierw szym  rzędzie jak  w ygraliśm y ustaw ę.

D la p rzypom nien ia  podajem y poniżej spis na rzę ­
dzi, k o n tro lo w an y ch  p rzez nas oraz sposoby ich ro z ­
poznaw ania:

1. Motopompy.
K ażdy egzem plarz po w ypróbow an iu  i przyjęciu  

go stem pluje się na  ko łn ierzu  pom py, lub  na specjal­
n y m  nadlew ku.

Poza tern sporządza się z p ró b y  p ro to k ó ł o d b io r­
czy w  2 egzem plarzach — dla straży  i dla P. Z. U . W ., 
p rzy  p e rtrak tac ji o k u p n o  należy żądać ty ch  p ro to ­
ko łów  od firm y  oraz spraw dzić zawsze N r. silnika, 
pom py  i m anom etrów . Polecać ty lk o  ty p y  krajow e, 
k tó ry c h  spisy podaw ane są w  okó ln ikach , ew entualnie 
także  w  kalendarzu  oficera strażackiego.

2. Sikawki.
K ażdy egzem plarz po w ypróbow an iu  i przyjęciu  

go stem pluje się na ko łn ierzach  cy lindrów  lub na spe­
cjalnym  nad lew ku  na korpusie. P oza  tern sporządza 
się z p ró b y  p ro to k ó ł odb io rczy  w  2 egzem plarzach dla 
s traży  i P. Z. U . W . F irm a o trzy m u je  ty lk o  p ro to k ó ły  
zbiorow e, p rzy  kupnie  należy żądać okazania tego 
p ro to k ó łu  od  firm  oraz zawsze spraw dzać N r . sikaw ki. 
Po w prow adzeniu  w  n iedługim  czasie badań ty pu , żądać 
ty lk o  sikaw ek typow anych .

3. Drabiny przenośne.
Egzem plarze, p rzy ję te  p rzez rzeczoznaw ców , 

m ają w ypalone stem ple na zew nętrznej s tron ie  bocznic 
i (ew ent.) d rążk ó w  (p ro to k o ły  zb iorow e dostaje ty lko  
firm a).

4. Węże tłoczne 
podlegają k o n tro li ty lk o  o średnicach 44 m m  do 75 m m . 
S tem plow ane są różnie, zależnie od  rodzaju  i g a tunku  
(tuszam i o ró żn y ch  ko lorach), a to  z p rzyczyn , p oda­
nych  szczegółow o w  kalendarzu  oficera strażackiego 
z ro k u  1934 (strony  164— 168).

j. Łączniki, normalne
p ro dukow ane  pod  k o n tro lą , m ają zam iast stem pli napis
na k o ron ie  „Ł ącznik  no rm alny  0 ___________ Zw iązek
Straży P ożarnych  R. P. o raz nazw a firm y ".

( U w a g a :  w  sta rych  egzem plarzach jest jeszcze 
„G łów ny  Zw iązek Str. Poż. R . P. „Ł ącznik  norm alny  
O  “ )•

Ł ączniki z tak im  napisem  p ro d u k u ją  dotychczas 
ty lk o  firm y  „P. Z. Inż. „U rsus" (ze stopu  alim injow e- 
go) i „L ilpop, R au  i L oew enstein" (ze stopu  b ro n zo - 
wego).

6. Samochody rekwizytowe, autopompy, drabiny me­
chaniczne i dwukołowe

nie są stem plow ane, lecz o trzy m y w u ją  dokładne indy ­
w idualne p ro to k ó ły  odbiorcze (sposoby p rzy jm ow ania
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Arkusz
zawierający dane na dzień

Okręgu W ojewódzkiego Związku Stra-
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B i e l s k o ..........................................
__ 2 1 32 2 37 212 265 1138 868 186 2669

C i e s z y n  . . . . . — 3 — 5° 1 54 280 291 IOOI 40 9 61 2045

K a t o w i c e - M i a s t o 1 — 1 6 — 8 22 43 224

OOOvo 6 9 O U> CO

K a t o w i c e - W i e ś  . . . — 7 — 20 i 28 60 112. 905 1551 147 2775

K r ó l .  H u t a  . . . . 1 1 — 1 — 3 7 17 174 136 5 339

L u b l i n i e c ................................. — 2 — 24 — 26 37 46 N 00 CO 2 20 96 687

P s z c z y n a ................................. — 3 4 52 2 61 126 133 912 m00 256 201 0

R y b n i k ................................. — 3 8 91 — 102 246 23 6 i 6 o j 1956 518 4561

Ś w i ę t o c h ł o w i c e  . . • 2 2 1 15 — 20 49 74 513 1219 89 1944

T a r n .  G ó r y  . . . . — 1 1 18 — 20 43 54 367 239 73 776

D .  O .  K .  P .  K a t o w i c e - — — — 10 10 9 12 172 — 5 198

R a z e m  . . ! 4 24 16 309 16 1 3 0 | 1091 1283 730 2 7861 1505 19042

w  s t r a ż y  p o d a n e  są  w  k a l e n d a r z u  o f i c e r a  s t r a ż a c k ie g o  

z  r o k u  1 9 3 4 ) .

7 . W o z y  r e k w i z y t o w e  i b e c z k o w o z y  

o  i le  są  p r ó b o w a n e ,  o t r z y m u j ą  t y l k o  p r o t o k o ł y  g r u ­

p o w e .  P r z y  z a k u p i e  w  f i r m a c h ,  k t ó r e  o d d a ły  p o w y ż s z e  

w o z y  d o  b a d a n i a  t y p u ,  o d b i ó r  k a ż d e g o  e g z e m p la r z a  

n ie  je s t  k o n i e c z n y .
W s z y s t k ie  z m i a n y  i u z u p e ł n i e n i a  b ę d ą  k o m u n i k o ­

w a n e  o k ó l n ik a m i .

A .  I .  3 0 . W  S P R A W I E  T Y G O D N I A  L . O .  P .  P .  

O k ó l n i k  N r .  3 0 1 .

W z o r e m  l a t  u b i e g ły c h  L ig a  O b r o n y  P o w ie t r z n e j  

i P r z e c iw g a z o w e j  o r g a n iz u j e  w  r o k u  b i e ż ą c y m  „ X I  T y ­

d z ie ń  L . O .  P .  P . “  p o d  h a s ł e m :  Z o r g a n i z o w a n y m  

1 p r z y g o t o w a n y m  d o  o b r o n y  p r z e c i w -  

1 o  t  n  i c  z  o - g  a z o w e j  n i c  g r o z i ć  n i e  b ę d z i e .

S p o łe c z n a  a k c ja  „ T y g o d n i a "  w y m a g a  p o m o c y ,  

o f i a r n o ś c i  i w s p ó ln e g o  w y s i ł k u  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a ,  a  

c e le m  je j  —  p r z y g o t o w a n i e  l u d n o ś c i  c y w i ln e j  d o  o b r o ­

n y  p r z e c iw g a z o w o - l o tn i c z e j  i u ś w ia d o m ie n ie  w s z y s t ­

k i c h  w a r s t w  s p o ł e c z n y c h  o  k o n i e c z n o ś c i  s a m o o b r o n y  

n a  w y p a d e k  w o j n y .

W  z w i ą z k u  z  p o w y ż s z e m  Z a r z ą d  G ł ó w n y  w z y w a  

Z a r z ą d y  w s z y s tk i c h  O k r ę g ó w  W o je w ó d z k ic h ,  O d d z i a ­

ł ó w  P o w ia t o w y c h  i S t r a ż y  P o ż a r n y c h  d o  w z ię c ia  j a k  

n a jc z y n n ie j s z e g o  u d z i a ł u  w  o m a w ia n y m  „ T y g o d n i u "  i 

w s z y s tk i c h  p r a c a c h ,  z w i ą z a n y c h  z  z a m i e r z o n ą  a k c ją  

L ig i .
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statystyczny
1 kw ietnia 1934 roku

ży Pożarnych R. P. w K atowicach.
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P
oż

ar
ów

 
m

a
so

w
y

c
h

„ 
śr

e
d

n
ic

h

„ 
m

a
ły

c
h

„ 
k

o
m

in
o

w
.

„ 
p

iw
n

ic
z

n
y

c
h

„ 
la

só
w

 
it

p
.

E
k

sp
lo

z
y

j

P
o

w
o

d
zi

 
i 

k
at

. 
b

u
d

.

A
la

rm
ów

 
fa

łs
z

y
w

y
c

h

1 
,

15 
R

a
z

e
m

 
w

y
ja

z
d

ó
w

Ć
w

ic
ze

ń 
sz

k
o

ln
y

c
h

Ć
w

ic
ze

ń 
ta

k
ty

c
z

n
.

W
yk

ła
dó

w
 

i 
in

st
ru

k
.

P
ok

az
ów

 
i 

z
a

w
o

d
ó

w

1 
P

os
ie

dz
eń

 
Z

a
rz

ą
d

u

W
al

n
y

ch
 

Z
g

ro
m

a
d

z
e

ń

7 8 9 10 1 11 12 13 14 15 17 18 19 20 21 | 22

22 96 43 8 4 4 2 3 43 225 193 145 156 41 228 43

3 80 59 4 1 6 2 11 38 204 253 218 132 49 325 59

7 20 73 11 2 6 15 5 3 31 189 279 69 209 6 54 5

X V 85 7 23 25 7 17 4 i 258 874 200 5 57 26 88 22

3 i j 12 — — — 1 1 3 35 156 8 82 11 10 1

7 44 8 ’ 7 44 108 258 91 116 4 73

25 122 O 8 — 23 3 244 85 332 933 276 327 55 216 67

31 393 75 — 5 15 — 4 72 595 1484 511 451 126 381 94

6 32 64 2 7 — 4 — 44 136 1733 562 247 2 6 58 12

— 65 2 6 6 1 1 — 4 35 135 32 6 110 130 15 56 15

1 — 1 — — — — 2 4 102 H  : 36 1 1 —

120 905 508 47 67 96 24 | 287 440 2223 6591 2204 2443 360 1490 234

T y d z i e ń  o d b ę d z i e  s ię  w  d n i a c h  o d  1 0  d o  1 7  m a j a  

w ł ą c z n i e .  —  C z o ł e m !

P r e z e s  G ł ó w n e g o  Z a r z ą d u  Z w .  S t r .  P o ż .  R .  P . :

( — ) I n ż .  S t .  T w a r d o .

I n s p e k t o r  N a c z e l n y :

(— ) S z y m o n  J a r o s z e w s k i .

KONFERENCJA DELEGATÓW ODDZIAŁÓW.
C e l e m  u z g o d n i e n i a  p l a n ó w  d z i a ł a l n o ś c i  p o s z c z e ­

g ó l n y c h  O d d z i a ł ó w  P o w i a t o w y c h ,  Z a r z ą d  O k r ę g u  

W o j e w ó d z k i e g o  n a  p o s i e d z e n i u  s w e m  w  d n i u  1 4  m a r ­

c a  b .  r .  u c h w a l i ł  z w o ł a ć  k o n f e r e n c j ę  P r e z e s ó w  O d d z i a ­

ł ó w  l u b  i c h  z a s t ę p c ó w .

W  d n i u  2 2  m a r c a  b .  r .  o d b y ł a  s ię  t a k a  k o n f e r e n ­

c j a  w  g m a c h u  M i e j s k i e j  S t r a ż y  P o ż a r n e '  w  K a t o w i c a c h .

O b e c n i  p r z e d s t a w i c i e l e  Z a r z ą d u  O k r ę g u  d r u h o ­

w i e :  w i c e p r e z e s  M a t u s i a k  i i n s p .  P a c h e l s k i .

O d z i a ł y  P o w i a t o w e  r e p r e z e n t o w a l i :

K a t o w i c e - W i e ś  —  w i c e p r e z e s  Ś l ą z a k  i s e k r .  B a r o n ,  

K a t o w i c e - M i a s t o  —  w i c e p r e z e s  K o s t e r k a  i s e k r .  B r o d a ,  

Ś w i ę t o c h ł o w i c e  —  p r e z e s  B l a c h a  i s e k r .  K o c h a n e c k i ,  

K r ó l .  H u t a  —  n a c z e l n i k  L e ś n i o k  i s e k r .  S a n t u r a ,  

T a r n o w s k i e  G ó r y  —  s e k r e t a r z  K o c y b i k ,

L u b l i n i e c  —  p r e z e s  T .  D z i k ,

R y b n i k  —  w i c e p r e z e s  d y r .  i n ż .  S e r a f i n  i s e k r .  P r u s ,  

B i e l s k o  i C i e s z y n  —  i n s t r .  M i k u ł a ,

P s z c z y n a  —  w i c e p r e z e s  C z y ż y k  i s k a r b n i k  P a d u c h .
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Konferencję zagaił imieniem Zarządu Okręgu, 
wskazując jej cele i zadania, insp. Pachelski.

Wiceprezes Okręgu — druh Matusiak, obejmu­
jąc przewodnictwo, wygłosił dłuższe przemówienie, 
w którem podkreślił potrzebę jak najbardziei bezpo­
średniego stykania, się członkow Zarządu ze strażami 
pożarnemi na ich uroczystościach i zjazdach, oraz ko­
nieczność jak najściślejszego ujednolicenia form dzia­
łalności poszczególnych Oddziałów Powiatowych.

Jako pierwszy referat, insp. Pachelski omowił 
sprawę preliminarzy budżetowych, a mianowicie, a) 
obowiązek ścisłego przestrzegania wymagań rozesła­
nych formularzy, b) konieczność całkowitego dosto­
sowania się do wytycznych „instrukcji budżetowej , 
c) uzasadnienie sum poszczególnych pozycyj na stronie 
opisowej i wreszcie d) nadsyłanie preliminarzy budże­
towych do zatwierdzenia Zarządowi Okręgu W o e- 
wódzkiego.

Omawiając zasady sporządzenia uzgodnionych 
planów działalności na rozpoczynający się za kilka 
dni rok 1934-35, omówił ogólnie plan działalności 
Okręgu, wskazując na prace i terminy tychże.

Referent omówił równocześnie wytyczne dla 
szczegółowych terminarzy planów działalności O d­
działów Powiatowych.

Szczegółowy referat o sposobie posługiwania się 
drukami i formularzami Zarządu Głównego dla pla­
nów działalności i sprawozdań, wygłosił instruktor 
A. Mikuła.

Również instr. Mikuła referował szczegółowo 
sprawę egzaminów kwalifikacyjnych i przeprowadze­
nia wyszkolenia I-go stopnia. Referent omowił. a) 
plan organizacyjny przeszkolenia, b) program wyszko­
lenia, c) sprawę oficerów wyszkoleniowych, d) pro­
cedurę powoływania Komisyj Egzaminacyjnych, wre­
szcie e) sposób przeprowadzenia egzaminów i wydania 
świadectw oraz skompletowanie ewidencyj.

W  dalszym ciągu opisywanej konferencji przy­
stąpiono do omówienia biurowości Oddziałów Powia­
towych, jak: registra.tura, korespondencia, tablice sche­
matyczne i mapy sieci straży pożarnych w Oddziałach.

Specjalny referat poświęcono sprawie organizacji, 
ewentualnie reorganizacji rejonów i naczelnictw tych­
że. — W  tym punkcie omówiono zarówno wymagane 
kwalifikacje i obowiązki, jakie Zarząd Główny w 
swych zarządzeniach nakłada na naczelników rejo­
nowych.

Po omówieniu szeregu drobniejszych spraw, z 
powodu późnej pory, insp. Pachelski podziękował przy­
byłym za tak gorące zainteresowanie się poruszonemi 
sprawami i zamknął konferencję.

Z życia Straży Pożarnych.
PANU MARSZAŁKOWI W  HOŁDZIE.

W  hołdzie twórcy Arm i Polskiej, Wodzowi i 
Wychowawcy Narodu Polskiego I. Marszałkowi Pol­
ski Józefowi Piłsudskiemu z okazji Jego Imienin urzą­
dził Oddział Powiatowy Związku Straży Pożarnych 
R. P. w Cieszynie w połączeniu z Oddziałem Pow. w 
Bielsku w dniu 18 marca sztafetę alarmową, która 
przewoziła adres hołdowniczy dla Pana Marszałka od 
Straży do Straży, zbierając podpisy i pieczęcie od roz­
rzucanych w powiatach Ziemi Cieszyńskiej placówek 
strażackich.

Niezależnie od tego badał także kierownik szta­
fety sekretarz Kolarz sprawność alarmową pojedyn­
czych Straży, a Straż, która wykazała najlepszą spra­

wność w sztafecie, otrzyma jako nagrodę wydawnictwo 
inż. Tuliszkowskiego p. t. „Gaszenie różnych po­
żarów".

Sztafetę rozpoczęto o godz. 6, a ukończono o 
godz. 15-tej w Cieszynie, poczem wręczył Prezes
Oddziału Pacuła na Rynku w Cieszynie adres hołdo­
wniczy dla Pana Marszałka Panu Staroście Plackow- 
skiemu z prośbą o przesłanie go na właściwe miejsce, 
co tenże przyrzekł uczynić.

Sztafeta przechodziła przez miejscowości Cieszyn, 
Boguszowice, Marklowice, Pogwizdów, Kaczyce, Ze­
brzydowice, Kończyce Małe, Pruchna, Drogomyśl, 
Ochaby, Kiczvce, Skoczów, Harbutowice, Nierodzim, 
Ustroń, Wisłę, Ustroń, Goleszów, Bażanowice, Dzię- 
gielów, (Puńców i Cieszyn.

Kompletujcie bibljoteki strażackie!
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C elem  je d n o lite g o  p rze szk o le n ia  w szy s tk ich  s tra ­
ża k ó w  o d  p o d s ta w  i za p ro w a d z e n ia  je d n o lite g o  u m u n ­
d u ro w a n ia , o d z n a k  i u zb ro je n ia , u rz ą d z o n o  teg o  sam e­
go d n ia  z  ra m ie n ia  O d d z ia łu  P o w ia to w eg o  8-g o d z in n ą  
o d p ra w ę  s tra ż a c k ic h  o fice ró w  w y szk o len io w y c h  w 
C ieszyn ie , gdzie  o b d z ie lo n o  w y m ie n io n y c h  p o d rę c z n i­
k a m i w y szk o len io w e m i, p rz e sz k o lo n o  ta k o w y c h  i o b ­
d z ie lo n o  p ro g ra m a m i p ra c y  w y szk o len io w e j n a  p r z y ­
szły  k w a r ta ł.

O d p ra w y  ta k ie  b ęd ą  się o d b y w ały  co  k w a r ta ł 1 

u cz es tn icy  b ęd ą  n a  o d p ra w a c h  p rz e sz k o le n i i u zy sk a ją  
św iad ec tw a z z a k resu  3-go  s to p n ia  w y szk o len ia .

O fice ro w ie  w y szk o len io w i b ęd ą  o d p o w ied z ia ln i 
za n a leż y te  w y szk o len ie  s tra ż a k ó w  w  m a c ie rz y s ty c h  
o d d z ia ła ch  p rz e d  O d d z ia łe m  P o w ., a n ie  p rz e d  m ie j­
scow ym i n acze ln ik a m i.

W  d n iu  Im ie n in  M arsza łk a  b ra ło  u d z ia ł w  u r o ­
czystośc i w  C ieszy n ie  jo -c iu  s tra ż a k ó w  z C ieszy n a  i 
o k o licy , k tó r ą  z a k o ń c z o n o  defiladą  n a  R y n k u  p rz e d  
p rze d staw ic ie lam i w o jskow ośc i, w ład z  i o rg an izacy j.

K o l a r z ,  re fe re n t p raso w y .

KRÓLEWSKA HUTA. — UROCZYSTOŚĆ 
ŚW. FLORJANA.

O d d z ia ł P o w ia to w y  Z w ią z k u  S tra ży  P o ż a rn y c h  
R . P . n a  m ia s to  K ró l. H u tę  o b c h o d z i u ro c z y s to śc i p a ­
tr o n a  s tra ż a c tw a  w  so b o tę , d n ia  j  m a ja  b . r. w ed ług  
nas tęp u jąceg o  p ro g ra m u :

godz. 9.15 z b ió rk a  n a  p o d w ó rc u  M iejskiej S tra ­
ży  P o żarn e j,

godz. 9.45 w y m arsz  na n ab o ż e ń s tw o  d o  k o śc io ­
ła św. B a rb a ry ,

godz. 10 -ta  n a b o ż e ń s tw o , p o cz em  defilada, p rz e ­
m arsz  p rz e d  ra tu sz , gdzie o d d z ia ły  się ro zw ią zu ją ,

godz . 11.30— 12.30 k o n c e r t  o rk ie s try  s trażack ie j 
n a  ry n k u ,

godz. 16-ta  k o n c e r t  o rk ie s try  s trażack ie j n a  G ó ­
rze  R edena ,

godz. 2 0 -ta  n a  sali G ó ry  R e d en a  u ro c z y s te  w rę ­
czen ie o d zn a cz eń , n a g ró d  i t .  p.

KOSZTOWY.
P ro g ra m  u ro cz y sto śc i p a t ro n a  s traż ac k ie g o , z o r ­

g a n izo w an y c h  n a  n iedzie lę , d n ia  6 m a ja  b . r . p rz e z

O c h o tn ic z ą  S tra ż  P o ż a rn ą  w  K o sz to w a ch , p o w . P szc zy ń ­
ski, jest n as tęp u jący :

1. z b ió rk a , p rze g ląd  i w y m arsz  do  kośc io ła  na 
n a b o ż eń s tw o ,

2. p o  p rz e rw ie  ob iad o w ej ćw iczen ia  p o k az o w e, 
p o cz em  p o g a d a n k a  n ac ze ln ik a  d ru h a  S zm alkow sk iego  
n a  te m a t „ S tra ż a c tw o  w  s to su n k u  do  sp o łeczeń stw a",

3. w iec zo rem  zab aw a tan eczn a .

KATOWICE.

W  n iedzie lę , d n ia  6 m a ja  b. r. P o w ia to w y  O d d  d a ł 
n a  M ias to -K ato w ice  u rz ą d z a  w sp ó ln y  o b c h ó d  u ro c z y ­
stości f ło rja ń sk ic h  d la  w szy s tk ich  s traży  p o ż a rn y c h , 
dz ia ła jący ch  na te re n ie  m iasta .

P ro g ra m  o g ó ln y  p rz e d s ta w ia  się jak  n as tęp u je :

G o d z . 8 z b ió rk a  n a  b o isk u  Z aw . S tra ży  Poż.
„ 9 w y m arsz  d o  kośc io ła  g a rn iz o n o w eg o ,
„ 10.20 w y m arsz  do  IV  O d d z ia łu  O . S. P. K a to ­

w ice, gdzie p o  defiladzie o d b ęd z ie  się ak ad em ja  
s traż ac k a , n a  k tó re j  słow o  w stęp n e  w ygłosi P re ­
zes O d d z ia łu  Z w ią z k u  S tr. P oż. d ru h  S zkud la rz . 

„  12.00 w sp ó ln y  o b iad  s trażack i.

MYSŁOWICE.

B a rd z o  b o g a ty m  p ro g ra m e m  o b c h o d u  zam ie rza  
uczc ić  d z ień  p a t ro n a  św. F lo rjan a  —  O d d z ia ł P o w ia to ­
w y  K ato w ice-W ieś. P ro g ra m  te n  p rze d s ta w ia  się n a ­
s tęp u jąco :

S o b o ta , d n ia  5. V . 34 r. godz. 17-ta  p o k a z  o b ro n y  b ie r ­
nej p rze c iw lo tn icz o -g a zo w e j m . M ysłow ic , po czem  
defilada z  n a rz ęd z iam i w szy s tk ich  s tra ż y  p o ż a r ­
n y c h , b io rą c y c h  u d z ia ł w  p o k az ie ; —  godz. 2 0 -ta  
p rze d s taw ie n ie  te a tra ln e  w  sali h o te lu  „ P o lo n ja "  
w  M ysłow icach  —  o d eg ra n e  będą : a) „B iałe fa r ­
tu sz k i" , w o d ew il w  4 -ech  a k ta c h , b) „P ie rw sza  
lo s tu d a " , h u m o re sk a  w  1 akcie.

N ied z ie la , d n ia  6 m a ja  b . r . godz . 9 z b ió rk a  s tra ż y  p o ­
ż a rn y c h  p rz y  rem iz ie  O . S. P. M ysłow ice  i p rz e ­
gląd  z u d z ia łe m  W ła d z  P ań stw , i S am o rzą d o w y ch ; 
godz. 9.45 w y m a rsz  n a  n ab o ż e ń s tw o  d o  kościo ła 
p a ra fja ln eg o . P o  n ab o ż eń s tw ie  defilada n a  ry n k u ,

Czytajcie prtisę iactiową!



Str. 76 .

godz. 12 w spólny obiad; godz. 14-ta w ym arsz 
do M iejskiego Janow a do og rodu  p. K orzo n k a  na 
k o n cert; godz. 19-3° zabaw a taneczna.

KURS PO ŻA R N IC ZY  II ST. W YSZK O LENIA ^  
W  CIESZYNIE.

Pow iatow y O ddział Z w iązku  S traży Pożarnych  
w  Cieszynie p rzeprow adził w czasie od dnia 27 k w ie t­
nia do  dnia 3 m aja 1934 7-dniow y kurs pożarn iczy  z 
zakresu Il-st. w yszkolenia.

N a  kurs uczęszczało 3 6 k an d y d ató w  z terenu  
pow iatu  Cieszyńskiego. K om endan tem  k u rsu  był in ­
s tru k to r  pożarn iczy  d ru h  A n to n i M ikuła, k tó ry  też 
p row adził w ykłady i zajęcia p rak tyczne . W ykłady  z 
dziedziny „Pom oc w  nagłych w ypadkach" w ygłosił 
W . P. D r. W a 'da , zaś z budow nictw a inż. Kosiński. 
K urs znalazł pom ieszczenie w  b u d y n k u  O chotniczej 
S traży Pożarnej w  Cieszynie. Ćw iczenia tak tyczne  
sekcyj bojow ych p row adzono  na zabudow aniach  w Bo- 
guszowicach.

W  dn iu  3 m aja kurs zakończono  egzam inem  1 
rozdaniem  odpow iednich św iadectw . U roczystosc tą 
zaszczycili swoją obecnością: zastępca starosty  d r. Za- 
góra, Pow iatow y K om endan t Pol. Państw . G ustaw  
K rzystek , dr. W ajda i w ielu innych  przedstaw icieli ró ­
żnych  organizacyj. W  im ieniu Pow iatow ego O ddziału  
gości p rzyw ita ł prezes d ru h  K arol Pacuła, dziękując za-
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razem  kursistom  za ich bezinteresow ne poświęcenie się 
dla dob ra  rozw oju  organizacji strażackiej.^ W  im ieniu 
W ładz Państw ow ych  p rzem ów ił d r. Z agóra, apelując 
do słuchaczy ku rsu , ażeby naby te  w iadom ości z zapa­
łem w ykorzysta li dla d o b ra  i bezpieczeństw a w łasnych 

osiedli.

N a  zakończenie kom enda kursu  podejm ow ała go 
ści i uczestn ików  k u rsu  sk rom nym  podw ieczork iem , 
podczas k tó rego  naw iązał się nader m iły nastró j, k tó ry  
obecnym  pozostaw i na długie lata m iłe w spom nienia.

I M c MAcH MftH
B
B jak: naramienniki, znaki na czapki i hełm y, gu~

B ziki, patki dla oficerów, członków  Zarządów i 

j podoficerów Straży Pożarnych, czapki strażackie 

3  według regulaminu umundurowania Związku 

g  Straży Pożarnych R . P. można nabyć w  firmie

| Leon Chrzanowski
|  Cieszyn, uS. Głęboka Ur.  59.
B
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Pam iętajcie o Kasie Pośmiertnej!

Suchoń W . i W allis S. —  N akładem  Z w iązku  Straży Po-
K o m i te t  R e d a k c y jn y  s ta n o w ią :  Pacłielski TV, Pacuła  K „  R z e ż n ic z e k  M., . ,  .

żarnych W ojew ód ztw a śląsk iego. -  R edaktor od p ow ied zia ln y  B. Pachelski. -  D rukarnia „D zied z ic tw a  w  C ieszynie.


